
Martuszewski, Edward

"Granica polsko-niemiecka
1919-1939. Z dziejów formacji
granicznych", Henryk Dominiczak,
Warszawa 1975 : [recenzja]
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 4, 535-537

1975



Recenzje i om ów ienia 535

H e n ry k  D om iniczak, G ranica  p o lsko -n iem iec ka  1919— 1939. Z  d z ie jó w  fo rm a c ji  
gran icznych , W arszaw a  1975, W ydaw nic tw o  M in is te rs tw a  O brony N arodow ej, 
ss. 289, n lb . 3.

G łów nym  zad an iem  — jak ie  p o staw ił sobie a u to r  — było  p rz ed sta w ien ie  p ro ­
blem ów  w ęzłow ych  w  dz ie jach  różnych  po lsk ich  fo rm ac ji g ran iczn y ch  i sy stem u  
och rony  g ran icy  po lsk o -n iem ieck ie j. D ługość je j w y n o siła  1912 km , a  w  1939 roku  
w zrosła  do pon ad  2500 km . A u to r n ie  z a jm u je  się m ilita rn y m  zabezp ieczen iem  g ra ­
nic. N apo m y k a  o n im  zaledw ie, om aw ia jąc  k sz ta łto w an ie  się  g ran ic  o raz  o rg a n i­
zac ję  sy stem u  ich zabezp ieczan ia .

Z asadn iczy  te k s t  je s t  u zupełn iony  k ilk o m a zd jęciam i i tab e lam i o raz  ob sze rn ą  
b ib liog rafią , b ra k u je  n a to m ia st choćby ty lk o  jed n e j m apy , p rzede  w szy stk im  zaś 
n ie  m a  in d ek su  n azw isk  i nazw  m ie jscow ych . J e s t  to  m a n k a m en t pow ażny, szcze­
gó ln ie  je ś li uw zględn im y, że g ra n ica  p o lsk o -n iem ieck a  w  la ta ch  1919—1939 dzieliła  
się n a  w y raźn ie  z różn icow ane  odcink i. M iędzy in n y m i zn a jd o w a ł s ię  ten , k tó ry  
nas n a jb a rd z ie j in te re s u je  — w sch o d n io p ru sk i — a k tó ry  ła tw o , p o czynając  od 
w schodu , podzielić  m ożna: d aw n a  g ra n ica  p a ń stw o w a  ro sy jsk o -p ru sk a , odcinek  dz ia ł­
dow sk i w y tyczony  w e w n ą trz  dotychczasow ego  p o w ia tu  nidzickiego, odc inek  lu -  
baw sk o -g ru d ziąd zk i, czyli do tychczasow a pó łnocna  g ran ica  p ow ia tów  lu b aw sk ieg o  
i g rudz iądzk iego  (do W isły) z dw iem a k o re k tu ra m i w p ro w ad zo n y m i w  w y n ik u  
p le b iscy tu  w  1920 ro k u , w reszc ie  odc inek  o sta tn i, n a  k tó ry m  g ra n ic a  państw ow a, 
u s ta lo n a  częściowo ju ż  w  tra k ta c ie  w e rsa lsk im , częściow o zaś po p leb iscyc ie  w  1920 
ro k u , b ieg ła  p raw y m  brzeg iem  rze k i W isły.

A u to r  uw zg lęd n ia  sp ecy fik ę  poszczególnych odc inków  g ran icy  p o lsk o -n iem iec ­
k ie j, a  w ięc rów n ież  i odc inka  w schodnioprusk iego , ty lk o  spo radyczn ie  i p rz y k ła ­
dowo, k o n c en tru ją c  sw o ją  uw ag ę  n a  p rocesie  tw o rz en ia  się  te j g ran icy  w  la ta ch  
1919—1921 o raz  fo rm o w an iu  się  i o rg a n izac ji k o rp u só w  g ran icznych . B yły  to ko ­
le jno : K o rp u s  S traż y  G ran iczne j, S traż  G ospodarczo-W ojskow a, S trze lcy  G ran iczn i, 
B ata lio n y  W artow n icze  i C elne, w reszc ie  od 1928 ro k u  —  S traż  G ran iczn a . W d a l­
szych rozdz ia łach  om aw ia  m eto d y  p e łn ien ia  służby, w sp ó łp racę  z lu d n o śc ią  p o g ran i­
cza i o rg a n am i a d m in is tra c ji p a ń stw o w e j w  zw alczan iu  p rz e s tę p s tw  gran icznych , 
ru c h  osobowy, zw alczan ie  n ie leg a ln y ch  p rzek roczeń  g ra n icy  i p rzem y tu . K ończy 
re o rg a n iz a c ją  o ch rony  g ra n ic  w  1937 ro k u  i w y d a rz en ia m i la ta  1939 roku .

N ie kusząc  się  o ocenę całości p racy , k tó ra  n ie w ą tp liw ie  nosi c h a ra k te r  n o w a­
to rsk i i ju ż  choćby z tego w zg lędu  je s t  c en n ą  pozycją  w ydaw niczą , om ów ien ie  to 
chcę pośw ięcić  szczegółom  odnoszącym  się  do M azu r i z iem i lu b aw sk ie j.

J u ż  w  p ie rw szy m  rozdzia le  c zy tam y: „... 3. P ru sy  K ró lew sk ie  i  W arm ię  — bez 
pow ia tów  B ran iew o  i L id zb ark , część p ow ia tów  elb ląsk iego , złotow skiego, całego 
p o w ia tu  człuchow skiego, w ałeck iego , p rzy  czym  w  p o w ia tach  o lsz tyńsk im  i re sze l- 
sk im  zarządzono  p leb iscy t, 4. Z P ru s  K siążęcych  p rzy łączono  do P o lsk i cząstkę  
p o w ia tu  m alb o rsk ieg o  z m iastem  D ziałdow o (w części po łudn iow ej i w  k ilk u  po ­
w ia tach  nad  W isłą zalecono p rzep row adzić  p leb iscy t)” (s. 13).

O tóż n ie  w y d a je  się  s łu szne  p o sług iw an ie  się  w  ty m  p rzy p a d k u  n azw am i P ru sy  
K ró lew sk ie, W arm ia, P ru sy  K siążęce. N ależało  racze j m ów ić  o b y ły ch  jed n o stk ac h  
a d m in is tra c y jn y c h  w  p a ń stw ie  p ru sk im  czyli o p ro w in c ja ch  P ru sy  W schodnie  
i P ru sy  Z achodnie . W yraźnym  b łędem  je s t  zaliczen ie  p o w ia tu  m a lb o rsk ieg o  do P ru s  
K siążęcych, a jeszcze w iększym  — p o tra k to w a n ie  D ziałdow a, ja k o  m ia s ta  należącego 
do p o w ia tu  m alborsk iego .

Z am ias t „op ierać  g ran icę  o jez io ra  T ru p e l i  K a ra ś ” (s. 33) na leża ło  rac ze j po ­
wiedzieć, że od rzek i O ssy g ra n ic a  p a ń stw o w a  p o k ry w a ła  się  z do tychczasow ą p ó ł­
nocną  g ran ic ą  p o w ia tu  lu b aw sk iego  (z ty m  że zam iast „na  w ysokości S em p ło w a” 
w inno  być: „w  pobliżu  S a m p ła w y ”), n a s tę p n ie  zaś dzie liła  n a  dw ie  części d o ty ch ­
czasow y p o w ia t n idzicki, z o staw ia jąc  po s tro n ie  po lsk ie j U zdowo, D ziałdow o, B ia - 
łu ty  i b iegnąc  w  znacznej m ierze  rzeczkam i S zko tów ką (a n ie  S zw ató w k ąl) i N idą, 
od B ia łu t n a to m ia s t d aw n ą  g ran icą  p a ń stw o w ą  p ru s k o -ro s y js k ą  do s ty k u  g ran ic  
P olski, L itw y  i N iem iec. I w  ty m  m ie jscu  i w  da lszych  a u to r  z am ias t po lsk ie j nazw y  
rze k a  P isa  używ a n iem ieck ie j: P issa.

H is to ry k a  M azur i W arm ii zap ew n e  b liżej z a in te resu je , zaznaczony przez  au to ra  
jed y n ie  w  p rzy p isk u  (na s. 53), u k ład  p o lsk o -n iem ieck i w  sp raw ie  u trz y m a n ia  
i a d m in is tro w a n ia  D rw ęcy, p odp isany  w  P o zn an iu  11 k w ie tn ia  1927 roku .
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P isząc  o p rzep row adzan iu , w y ty czan iu  i oznaczan iu  lin ii g ran iczn e j w  styczn iu  
1926 ro k u  a u to r  podaje  n azw isk a  po lsk ich  członków  i zastępców  p o lsko -n iem ieck iej 
k o m isji g ran iczn e j na  odcinku  1 i 2 — czyli w schodn iop rusk im .

C y tu jąc  p ism o „C zaty” z 1930 ro k u  syg n alizu je  „k rw aw e  z a jśc ia  pod P ro stk am i, 
gdzie pad li zabici i r a n n i fu n k c jo n a riu sze  po lsk ie j S traż y  G ran iczn e j” .

W raca jąc  w  d rug ie j części sw e j k s iążk i do ok resu  tu ż  po zakończen iu  p ie rw szej 
w o jn y  św iatow ej pisze, że „p ierw szą  w iększą jed n o stk ą , k tó rą  zorgan izow ano  i w y ­
słano  [na p rzełom ie 1918 i 1919 ro k u  — E. M.] na gran icę , by ł 3. dyw izjon , k tó ry  
obsadził g ran icę  z P ru sa m i W schodnim i na odcinku  od G ra jew a  do M ław y (daw na 
g ran ica  p ru sk o -ro sy jsk a )”, a n astęp n ie : „Do końca lu tego  1919 r. uda ło  się s fo rm o ­
w ać dw a p u łk i S traży  G ran iczne j (1 i 2). W sk ład  1 p u łk u  w eszły  1. dyw izjon  s ta ­
c jo n u jący  czasowo w  W arszaw ie o raz  3. dyw izjon  z M ław y”.

P rz e d s taw ia ją c  n a  s tro n ach  89—90 i 95 k o le jn e  p rzeg ru p o w an ia  po lsk ich  je d n o ­
stek , łączn ie  z poszczególnym i szw adronam i, au to r  popełn ia  szereg  b łędów  topono- 
m astycznych . I ta k  zam ias t „do P rze ro ś la ” w in n o  być „do P rze ro ś li” , z am ias t So- 
lis łów ko  — S olistów ka, z am iast B akałaszew o — B akałarzew o , z am ias t F ilipow o — 
F ilipów , z am ias t N iedźw iadza — N iedźw iadna, z am ias t do P e k t  — do P e łt, zam iast 
O sieki — Osiek.

D alsze szczegóły na  te m a t d y slo k ac ji po lsk ich  jed n o stek  — w  zw iązku  z p rz e j­
m ow aniem  przez P o lskę  w  1920 ro k u  te ren ó w  P om orza  G dańsk iego  p rzyznanych  
je j m ocą t r a k ta tu  w ersa lsk iego  bez p leb iscy tu , z n a jd u jem y  n a  s tro n a ch  96—98.

Po  p o w stan iu  fo rm ac ji S trze lców  G ran icznych  n a  bazie sam odzielnego  3. d y ­
w izjonu, pełn iącego  służbę na  odcinku  w sch o d n io p ru sk im  od P rze ro ś li do R ajgrodu , 
po w sta ł je j  10. p u łk  (s. 109), n a to m ia st w  lipcu  1920 ro k u  (już po p leb iscyc ie  na 
M azurach  i W arm ii) sfo rm u łow ano  11. konny  p u łk  S trze lców  G ran icznych  pod do­
w ództw em  m a jo ra  D ąbrow skiego , s to jący  w  C iechanow ie. 1 s ie rp n ia  tegoż ro k u  p rz e ­
g rupow ano  w  re jo n  D ziałdow a 1. dyw izjon  3. p u łk u  (s. I l l ) ,  a 30 s ie rp n ia  rozkazem  
D ow ództw a F ro n tu  Północnego 6. p u łk  S trze lców  G ran icznych , po p rzek azan iu  do 
dyspozycji m in is tra  s p ra w  w ojskow ych , obsadził g ran icę  P ru s  W schodnich od szosy 
M ław a—N idzica do L ipów ki na północ od Jez io ra  R ajgrodzk iego . D ow ództw o p u łk u  
zak w ate ro w ało  się w  C horzelach  (a n ie  w  C horzelu , ja k  p isze  autor).

P o d a ją c  w  p rzyp isku  29 n a  s. 112 do k ład n e  rozm ieszczenie  szw adronów  au to r 
s tw ierd za , że la to  1920 ro k u  było tru d n y m  ok resem  na  ty m  odcinku  g ran icznym  ze 
w zg lędu  n a  b ra k i k ad row e, a zarazem  w ie lk i rozw ój p rzem y tn ic tw a. Z rozdz ia łu  
B ata liony  w artow n icze  i celne  d o w iadu jem y  się dalszych szczegółów  — m iędzy 
innym i, że n a  275 km  g ran icy  od szosy M ław a—N idzica  do g ran icy  litew sk ie j 
(w tab e lce  m y ln ie : do okolic M yszyńca — Suw alszczyzna) s ta ło  1200 żołnierzy, 
tw orzących  dw a b a ta lio n y  złożone z ośm iu  kom panii, że w  re jo n ie  M ław y  i R a j­
g ro d u  z n ie słab n ącą  s iłą  ro zw ija ło  się  p rzem y tn ic tw o  (s. 125).

Z naczn ie  m n ie j w zm ian ek  o o dc inku  w sch o d n io p ru sk im  je s t  w  rozdzia le  po­
św ięconym  S traży  C elnej, o rgan izo w an e j w  la ta ch  1920— 1921. O dcinek  w schodn io - 
p ru sk i pod legał w ów czas g łów nie d y rek c ji ceł w  W arszaw ie, częściowo je d n a k  ró w ­
nież  d y re k c ji w  W ilnie. „O dcinek  g ran iczn y  od s ty k u  g ran ic  P o lsk i, L itw y  i  P ru s  
W schodnich  do m iejscow ości Jan k ie ló w k a  strzeżony  d o tąd  przez  S u w a lsk i In sp e k to ­
r a t  S traży  C elnej p rz e ją ł z dn iem  15 lis to p ad a  1927 r. B ata lio n  K o rp u su  O chrony  
Pogran icza . B ył to jed y n y  odcinek  g ran icy  po lsk o -n iem ieck ie j ch ron iony  przez 
K O P ” (s. 134).

K ie ro w an y  p rzez C zesław a R em iszew skiego M azow iecki In s p e k to ra t S traży  C el­
ne j m ia ł sw o ją  siedzibę w  C iechanow ie. A u to r podaje  rów nież  n azw isk a  innych  
w ażn ie jszy ch  p racow ników  In s p e k to ra tu  (s. 135).

N a s. 166 zn a jd u jem y  obszerne  c y ta ty  a u to ra  ze sp raw o zd ań  p o k o n tro lnych  
sporządzonych  w  1920 ro k u  w  okolicy M ław y, n a to m ia s t z ro zd z ia łu  pośw ięconem u 
w alce  z p rzem y tem  w  późn ie jszym  ok res ie  czasu  d o w iad u jem y  się  (s. 220): „ T ra n ­
zy tem  przez P ru sy  W schodnie  szły  g łów nie  jed w ab  i w y ro b y  jed w ab n icze  z F ran c ji, 
ty to n io w e  i alkoholow e, k a r ty  do gry , k o n se rw y  ow ocowe, g a lan te r ia , a p a ra ty  r a ­
diow e. k am ien ie  do zapa ln iczek  oraz  sac h a ry n a . J ed e n  z g łów nych  ośrodków  p rz e ­
m y tu  sac h a ry n y  i k am ien i do zapa ln iczek  zn a jd o w a ł się na  te re n ie  P ru s  W schod­
nich  w  P ro stk ach , k tó ry m  k ie ro w a ł Izydo r B loch — a g en t m iędzynarodow ego  sy n ­
d y k a tu  sacharynow ego , d ru g i zaś w  W ilhenbergu  [recte : W illenbergu  czyli W iel­
b a rk u  — E. M.], k ie ro w a ł n im  O lszew sk i” .
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C ytow ane  i jed y n ie  odnotow ane  w zm ian k i w sk a z u ją  na  to, że s ięgn ięc ie  po 
m a te ria ły  a rch iw aln e , częściow o ty lk o  w y k o rzy stan e  p rzez  au to ra , uzu p ełn ien ie  ich 
m a te r ia ła m i a rch iw a ln y m i n iem ieck im i, a  także  po lsk im i i n iem ieck im i m a te ria ła m i 
d ru k o w an y m  um ożliw iłoby n a p isan ie  in te re su jąc e j i poży tecznej p racy  nau k o w ej na  
te m a t w schodn iop rusk iego  o dcinka  pog ran icza  po lsko -n iem ieck iego  w  la ta ch  1919— 
1939. J ed n y m  z końcow ych  e lem en tó w  ta k ie j p racy  m ógłby  być c y ta t  z „Po lsk i 
Z b ro jn e j” z 26 s ie rp n ia  1939 roku , w  te n  sposób streszczony  przez H en ry k a  D om i­
n iczaka  (s. 270): ,.26 s ie rp n ia  doszło do pow ażnego in cy d en tu  g ran icznego  pod O stro ­
łęk ą ; na  północ od M yszyńca koło w si P e łty  g ru p a  żo łn ie rzy  n iem ieck ich  p rz e k ro ­
czyła g ran icę  i po su w a jąc  się  w  g łąb  k ra ju  n a tk n ę ła  s ię  n a  p a tro l polski, k tó ry  
o s trz e la ła  z b ron i m aszynow ej. W yw iąza ła  się  w a lk a , w  w y n ik u  k tó re j N iem cy 
p rzy p a rc i s ilnym  ogniem  zosta li zm uszen i do w ycofan ia . N a po lu  w a lk i pozostaw ili 
sw ego dow ódcę k p r. K a rte n h ag e n a  o raz  jed en  ciężk i k a ra b in  m aszynow y” .

E dw ard  M a rtu sze w sk i

L eszek G ondek, W yw ia d  po lsk i w  T rze c ie j R ze szy  1934—1939. Z a rys  s tru k tu r y ,
ta k ty k i  i  e fe k tó w  obronnego dzia łan ia  w y w ia d u  po lskiego  w  N iem czech  h it le ­
ro w sk ich ,  G d ań sk  1975, W ydaw nictw o  In s ty tu tu  M orskiego, ss. 368.

H is to ria  dz ia ła lnośc i s łużb  w yw iadow czych  w zbudza  zaw sze duże z a in te reso ­
w an ie  i to n ie ty lk o  w śród  p ro fes jo n a ln y ch  h is to ry k ó w . W p o ró w n an iu  z innym i 
k ra ja m i w  Po lsce  ja k  do tąd  u kaza ło  się  n iew iele  p rac  n a  te n  lem at. W d o tychcza­
sow ych s tu d ia ch  n ad  w a lk ą  w y w iad u  polsk iego z n iem ieck im  w ięk szą  uw ag ę  po­
św ięcano  dz ia łalnośc i w y w iad u  n iem ieck iego  w  P o lsce  n iż po lsk iego  w  N iem czech. 
P iszący  o w yw iadzie  po lsk im  w  N iem czech og ran icza li się ty lk o  do w y b ra n y c h  za ­
gadn ień , n ie  p rz e d sta w ia ją c  ca ło k sz ta łtu  te j p ro b lem aty k i. S p rzy ja ło  to  p o w staw an iu  
ró żn o rak ich  uproszczeń, fa łszyw ych  ocen, n ieporozum ień . W yn ika ło  zaś w  pew nym  
s to p n iu  z tru d n o śc i w  d o ta rc iu  do m a te ria łó w  źród łow ych . O m aw iana  ro zp raw a  
L eszka  G ondka, znanego  z w cześn iejszych  s tu d ió w  n ad  d z ia ła ln o śc ią  w y w iad u  n ie ­
m ieck iego  w  Polsce, s tan o w i p ie rw szą  p ró b ę  p rz ed staw ien ia  ca ło k sz ta łtu  d z ia ła l­
ności w y w iad u  polsk iego na  te re n ie  N iem iec w  ok res ie  rządów  h itle ro w sk ich . C e­
zu rę  począ tkow ą s tan o w i je d n a k  n ie  do jście  H itle ra  do w ładzy , lecz ro k  1934. T a ­
k ie  rozw iązan ie , ja k  się w y d a je , je s t  w  p e łn i u zasad n io n e  i to zarów no  ogólną sy ­
tu a c ją  po lityczną  w  s to su n k ach  m iędzypaństw ow ych  p o lsko -n iem ieck ich , k tó re  rz u ­
to w a ły  pow ażn ie  n a  c h a ra k te r  p racy  w yw iadow czej, ja k  i w reszc ie  sy tu a c ją  w e­
w n ę trz n ą  w  po lsk im  w yw iadzie , u k sz ta łto w a n ą  po z lik w id o w an iu  p rzez n iem ieck i 
k o n trw y w iad  po lsk ie j s ia tk i w yw iadow czej s tw orzonej p rzez ro tm is trza  S osnkow - 
skiego.

R ozpraw ę sw o ją  p rzy g o to w ał a u to r  w  op arc iu  o po lsk ie  m a te r ia ły  a rch iw aln e , 
re la c je  i w sp o m n ien ia  po lsk ich  p raco w n ik ó w  i w spó łp raco w n ik ó w  w y w iad u  p o l­
sk iego. T y lko  w  n iew ie lk im  s to p n iu  u z u p e łn ia ją  te  m a te r ia ły  d o k u m en ty  z procesów  
w ytoczonych  po lsk im  p raco w n ik o m  w y w ia d u  przez  sądy  h itle ro w sk ie  w  okresie  
II  w o jn y  św iatow ej. C hociaż a k ta  te  n ie  z m ien ia ją  w  sposób zasadn iczy  w n iosków  
sfo rm u ło w an y ch  n a  p o d s taw ie  an a lizy  po lsk ich  d okum en tów , to  je d n a k  w y d a je  się, 
że k w e re n d a  w  in n y ch  źród łach  n iem ieck ich  u m ożliw iłaby  dog łębn ie jsze  u k a z a ­
nie  dz ia ła lnośc i w y w iad u  polsk iego  w  I I I  Rzeszy. M ożna by łoby  p rz y n a jm n ie j w y ­
k o rzy s tać  zn a jd u jąc e  się  przecież  w  Po lsce  m ik ro film y  ta k  zw an y ch  a k t a le k sa n ­
d ry jsk ich , w  k tó ry c h  je s t  w iele  in fo rm a c ji o w alce  h itle ro w sk ieg o  k o n trw y w ia d u  
z po lsk im  w yw iadem . N iepełn ie  rów n ież  w y k o rzy stan o , ta k  liczną  przecież , n ie ­
m iecką  l i te ra tu rę  pośw ięconą tym  sp raw om .

W p racy  L eszka  G ondka  zo sta ła  p rzep ro w ad zo n a  w szech stro n n a  a n a liza  s t ru k ­
tu ry , ta k ty k i i o s ta teczn y ch  rez u lta tó w  dz ia ła lnośc i w y w iad u  polsk iego  w  N iem ­
czech w  ok res ie  rządów  h itle ro w sk ich . W sposób  p rzek o n y w ający  au to r  w y k aza ł 
o b ro n n y  c h a ra k te r  dz ia łalnośc i po lsk iego  w y w ia d u  w  T rzec ie j Rzeszy, co było 
z re sz tą  z rozum ia łe  ze w zględu  n a  u k ła d  s ił m iędzy  obu p ań stw am i. Z asad n iczy m  
celem  by ło  je d n a k  p rzep ro w ad zen ie  oceny dz ia ła lnośc i polsk iego  w y w iad u  w  N iem ­
czech. N ie  pozostało  to bez w p ły w u  n a  c h a ra k te r  w y k ła d u , se le k c ję  om aw ian y ch  
fa k tó w  i ich in te rp re ta c ję . P isząc o ty ch  sp raw ach  z dużym  znaw stw em , a u to r  po­
św ięcił w ie le  u w ag i om ów ieniu  aasad  o rg an izac ji w y w iad u , d o boru  k a d ry  p ra co w ­


